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Na sam „Dodatek” prenumerować nie można

K raków 11 stycznia.
Rzecz o kadastrze

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
o g ł o s z e n i a ,  o d e z w y ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 31/, 

centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Bkspedycyi „Czasu*.

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L i s t y  niefrankowane nie przyjmują się.
K ę k o p i s m a  nadesłane Bedakcyi nie zwracają się.

2/Ę f"  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

w  G a l i c y i

przez Kornela Krzeczunowicza.
(Patrz Czas wczorajszy.)

I .
Oznaczenie rodzajów uprawy (Besłimmmg der Cul- 
tursgaiłungtn) i podział gruntów każdego rodzaju 

uprawy na klasy (klasyjikacya).
§ 1. Protokół o tych dwóch czynnościach ukła­

dają W ydział i przełożeni gm*ny, którym wolno 
jest przybrać do pomocy tak zw anegojurzedm ka po­
mocniczego (Geschiiftsfuhrer).

Sądzimy ie  niema żadnćj prawnćj przeszkody do 
spisywania wspomnionego protokołu w języku kra­
jowym. a do tego posłużą formularze, ogłoszone 
razem z instrukcyą dla gmin w języku krajowym. 
Użycie języka krajowego w tych protokołach jest 
nawet potrzebne dla dokładności protokułów, któ- 
rćj niemożna żadną miarą się spodziewać, jeżeli 
pisarz, przez gminę obrany, nie będzie zapisywał 
podań w ydziała w tym języku, w jakim one są 
głoszone, lecz w tłumaczeniu, przez siebie impro- 
wizewanóm. Tłumaczenie takie często mylnćm bę­
dzie, tóm bardzićj, gdy w wspomnionych protoku 
łach prz; chodzą wyrazy, któro nawet przy użyciu 
zwykłych słowników — a gminy i takich nie po­
siadają — dobrze przełożyć się nie dadzą4).

§ 2. Oznaczenie rodzajów uprawy (§§ 15 do 18 
iostrukcyi dla gmin) rzadko kiedy ulegnie trudno­
ściom; bo każdy w gminie wie, czy gmina, oprócz 
pojedynczych rodzajów kultury — Ij. ról, łąk, ogro­
dów, pastwisk i lasów — posiada także grunta, 
mające kulturę mieszaną, np. role lub łąki z drze­
wami lub kulturę zmienną, np. grunta, które po 
kilkoletnićm oraniu przez lat parę jako łąki lub 
pastwiska używane bywają.

Przy oznaczeniu rodzajów uprawy, gmina nie jest 
obowiązaną trzymać się podań zapisanych w pro­
tokołach mierniczych, lecz oprzeć się ma jedynie 
na stanie faktycznym , a więc np. niwę, którą jeo- 
metra nazwał rolą, bo ją zastał zoraną, policzyć 
należy do gruntów zmiennćj uprawy (Frischaecker) 
jeżeli ona dla braku sił rodzajnych i nawozu, zosta­
wianą bywa przez lat parę ugorem na pastwisko.

§ 3. Ważnóm jest orzeczenie, na ile klas mają 
być podzielone grunta jednego rodzaju kultury i 
udzie (w którój niwie) znajduje się najwięcćj grun­
tów każdćj pojedynczej klasy (§§ 19 do 37 mstru-

kcyi dto gmin). -cj zwanój klasyfikacyą, u-
względnfć nalały jakość i ilość płodów które grunt
wydaje -  jakość ziemi i JĆj części składo we; -  
położenie gruntu np. czy jest płaskim, wklęsłym 
mało lub mocno stoczystym, czy jego stoczystosć 
jest ku południowi lub ku północy, — dalój, u-

4) Urzędowi tłumacze ustaw krajowych i mm uczeni, często 
niemogą przezwyciężyć trudności przekładu z j e neS° J9*yka 
na drugi; czyż więc można spodziewać się, a ty  P18ar*> przez 
gminę wybrany, mial być od nich zdolniejszy lob szczę liwezy?

szkodzenia przez wypadki naturalne (Naturereignisse) 
lub przez wpływy klimatyczne, jakoto: powodzie, 
szrony, grady, sniedź, — jeżeli te uszkodzenia czę­
ściej się wydarzają i jakości lub ilości produkcji
szkodę przynoszą,

X tak np część ról w jednćj niwie położonych, 
mająca lekką ku południowi stoczystosć, może na­
leżeć do pierwszćj, a druga jćj część ku północy 
mocno stoczysta, do trzecićj klasy; część łąk w je- 
dnój niwie może należeć do pierwszćj klasy, a 
druga ich część częstym powodziom podległa, 
do drugićj lub trzecićj.

§ 5. Na dochody z gruntów mają wpływ także 
i te stosunki, które koszta uprawy pomnażają, 
w szczególności zaś: odległość gruntów od wsi 
lub ich nieprzystępność, bo grunta odległe lub 
mnićj przystępne — a takich w Galicyi mamy bar­
dzo wiele — większych kosztów uprawy wyma­
g a  5)-

Że te stósunki przy klasy fikacyi gruntów nie po­
winny być pominięte, wypływa już z § 21 instru- 
kcyi dla gmin, który położenie gruntu uwzględnić 
nakazuje, i z przepisu, zawartego w § 25 tćjże 
instrukcyi, który zaleca wydziałom gminnym, aby, 
przy podziale gruntów na klasy, szczególnie zwa­
żali na ich wartość sprzedażną i dzierżawną, i aby 
grunta, które większą mają wartość, do wyższych, 
mające zaś mniejszą wartość, do niższych klas po- 
liczali. A więc role, od wsi odległe, należy umie­
szczać do klas niższych niż role bliskie, chociażby 
w jakości ziemi i w jakości i ilości produkcyi ża­
dna między niemi nie zachodziła różnica; bo pierw­
sze mieć będą zawsie dzierżawną i sprzedażną 
wartość większą niż ostatnie.

§ 6. W  protokule klasyfikacyjnym zapisują się 
płody, które pojedyncze klasy gruntów wydają. 
Płody przez pojedynczych tylko gospodarzy z zie­
mi wydobyte, nie powinny być uwzględnione; bo 
według zasad, w ustawach o kadastralnym sza­
cunku przyjętych, zwykle tylko pospolity, przez 
większość właścicieli w gminie używany tryb go­
spodarstwa za podstawę do kadastralnego szacun­
ku gruntów służyć powinien. (§ 5 Patentu z 23 
grud. 1817 i § 23 instrukcyi dla gmin.)

Jeżeli więc na pewnćj klasie ról, gćrzystćj lub 
wilgotnćj, pszenice rzadko który gospodarz upra­
wia, lub jeżeii rzepak lub kukurudza przez nie­
wielu gospodarzy siewane bywają, lub tćż jeżeli 
na pewnym obszarze łąk, jedną klasę stanowiącym, 
pojedynczy gospodarze, gatunek trawy przez oczy­
szczanie, osuszanie, lub nas;ewanie poprawili i 
słodkie siano zbierają, wtedy przy opisaniu tćj kla­
sy ról lub łąk, o rzeczonych lepszych płodach n a ­
wet wspominać nie należy, lub, jeżeli o nich w pro-

6)  Linden, w dziele swojćm o przepisach kadastralnych, wy­
liczając przyczyny, uzasadniające podział gruntów na klasy, 
mówi: „Diese Ursachen liegen entweder in der Beschaffenheit 
„des BodenB. . .  . „oder bei gleichen den Grnndstiicken bleibend 
„angehOrigen Eigenschaften in den Umstiinden, dass znr Be- 
„niitzung einiger derselben fortwdhrend Auslagen gemacht wer- 
„den rniissen, ohne welche sie gar nicht beniitzbar waren.u

tokóle uczyni się wzmianka, dodać, iż one tylko 
przez pojedynczych właścicieli zbierane bywają.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Korespondencya Czasu.
Wiedeń 9 stycznia.

0  Wiadomości z Paryża potwierdzają to, com 
wczoraj o znaczeuiu dymiesyi hr. Walewskiego 
powiedział. Anglia otrzymała w tej dymissyi i 
w powołaniu p. Thouveneh podwójną korzyść. 
Pójdzie teraz w zupełnćj zgodzie z Francyą we 
Włoszech i pozostanie swobodniejszą w swych 
obrotach w Carogrodzie. P . Thouvenel był tam 
może za nadto _ energioznym; w Paryżu będzie 
bliżój Cesarza i łatwićj swoje postępowanie do 
rozkazów zastosuje. P . Thouvenel po części dla 
tegr* opuścił dawniejszo stanowisko p n y  p. Drouyn 
de Lbuys iż z polityką jego względem Austryi 
nie zgadzał się. Polityka, którą ujrzymy tsraz 
w faktach we W łosiach, nie je»t wszakże, jak 
się zdaje, nową ani nadzwyczajną koncesyą dla 
Anglii. Cesarz Napoleon I I I  był co do głównyoh 
zarysów tćj polityki ciągle z nią w zgodzie. Ina- 
czćj byłby z Piemontem traktatu nie zawarł i w po- 
moo mu na swą własną rękę nie poszedł. Do tra­
ktatu nawet w Villafranca pom ógł, jak wiadomo 
Cesaizowi Napoleonowi, lord Palmerston owym 
sławnym dyplomatycznym świstkiem papi ra. Ce­
sarz dyktując ostatnią broszurę wiedział, że na 
Anglię może liczyć. Choiał _ tylko przysposobić 
Austryę, żeby się z planami jego, stosując się do 
konieczności, zgodziła. Anglm rie  była za tóm 
nigdy, i dla tego nie chciała kongresu. W  tym 
punkoie Cesarz Napoleon I I I  ustąpił Anglii, zo­
stawiając Austryę samćj sobie. Jest to ta sama 
pozycya jak w roku przeszłym o tej porze, z tą 
różnicą jaką sprawiły wypadki. Świat dyplomaty­
czny przewiduje wielkie zawikłnnia, jeżeli w osta- 
tnićj chwili nie poczynią się kont easy e ozy to 
z kongresem czy bez kongresu, albowiem poli­
tyka francuska spodzie sa  s.ę teraz p; mocy trzech 
a możri i czterech mccarstw, nie licząc oozywiście 
Piemontu wraz z ligą W łoch środkowych. Przez 
zbliżanie się zupełne Rosyi do państw zachodnich 
we W łorzech, nastąpiło zbliżenie się tych osta­
tnich do Rosyi na W schodzie, o tyle przynaj­
mniej o ile kwestya narodowości i niepodległośai 
z kwesty^ omanoypacyi ohrzeician tureckich się 
łączy. Jest to polityka wielki. J, i głębokich roz­
miarów. Tutejsze dzienniki jćj nierozumieją, jak 
merczumieją całćj sytuaoyi, i jak  jćj nierozumi.ły 
przed rokiem, wołając o wojnę. Nio dziwnego 
gdyż kto p i tn y  ciągle tylko w ty ł, nio m ote wi­
dzieć oo się dzieje po bokach i na przodzie.

Uzbrojenia w środkowych Włoszeoh idą dalój. 
Franoya wysyła do armii marszałka Mac-Mahona. 
Neapol się zbroi także. Lada iskra mote wywo­
łać pożar.

Krążyła tu wozoraj jakoby pewna wiadomość o 
śm ie rc i króla gre kiego. Będzii to swoże powód 
d i  nowej kom plikacji, gdyż sukcesya jeszore nie 
zrcgulowana.

Pary i  7 stycznia.
Wczorajszy Monitor zawiadomił, że pan Jerry  

Grey, sekretarz ambasady angielskićj, zastąpi lor­
da Cowley w Paryżu przez czas bawienia tego 
ostatniego w Londynie. To niezwykłe zawiado­
mienie dało wagę pogłosce, że lord Cowley za­
bawi dość długo w Londynie, że chce być przy­
tomnym obradom parlamentu nad sprawą włoską 
i że ma misyę przyozynienia się do ułożenia tra ­
ktatu między Francyą * Anglią w przedmiocie 
sprawy włoskićj. Times gani projekt tego traktatu, 
który w razie odrzucenia kombinaoyi francuzkićj 
to jest utworzenia osobnego królestwa Włooh środ­
kowych, ma się zgodzić na kombinaoyą angielską, 
to jest na połączenie Włoch środkowyoh z P ie­
montem, ale... z ustąpieniem Francyi Sabaudyi 
uważanćj za bramę Francyi i mająoćj zmniejszyć 
jeżeli nie niebezpieczeństwo, to niedogodność wiel­
kiego królestwa piemonokiego dla Franoyi. Znu­
żona i podkopywana Franoya, przerzuca się sta­
nowczo na stronę Anglii. Jak  już powiedziałem, 
powody do tego były różne, ale powód główny 
dał zjazd wrocławski. Dziś Franoya nie ma ja t  
bardzo pragnąć kongresu, bo gotowa jest uświę­
cić we Włoszech wszystko oo się zrobiło. K on­
gresu pragną Rosy a i Prusy. O innych mocar­
stwach nic mówię. Kardynał Antonelli nie wyje- 
dzie z Rzymu dnia lOgo t. m. wątpią także, aby 
książę Gorczaków miał Petersburg opuścić.

Broszura „Papież i Kongres" zrobiła silne, lecz 
różnorodne wraź nie we Włoszech. Dziennik rzym­
ski wyraził się o nićj w stylu, który się tu nie- 
podobał. Natomiast pan Farici napisał do jednćj 
znakomitćj osoby, że broszura wznieciła we W ło­
szech większy zapał, niż zwycięztwo pod Solferino 
i że w marcu W łochy środkowe będą miały 70,000 
wojska. Nad tą broszurą praoowały, jak mówią, 
wCompiógne trzy osoby: osoba wysoka, pan Pie- 
tri i pan de la Gueronićre. Od ogłoszenia broszu­
ry Francuzi stali się popularnemi we Włoszech. 
Marszałek VailLnt doznaje wMedyolanie owacyi. 
Gotując się na wypadki, Cesarz ma zamiar zastą­
pić w Lombardy! marszałka Vaillant przez mar­
szałka Mao-Mahoo, uważanego jako marszałka 
akcyi i nie posiać do Rzymu jenerała de Goyos , 
który już nie odpowiada sytuaoyi, choć miał wy- 
naleść wyrażenie „Rzym z ogrodem".

W e Franoyi liberaliści są za nową polityką 
Franoyi. Debaty są za nią aż do przesady, aż do 
wazalstwa dla Anglii. Legitymiśoi są przeciw nićj, 
ale na nich nie wiele rząd uważa. Duchowieństwo 
się rozdzieliło. P o  umiarkowanćm orzeczeniu ar- 
oybiskupa paryzkiego i biskupa Troyes, zrobił u- 
miarkowane orzeczenie biskup Wersalski. Ksiądz 
Miohau ogłosił broszurę „Projet de solution de 
la question romaine", w którćj proponuje ustano­
wienie nie już dla Ru manii, lecz dla oałego państwa 
Kościelnego, wioekróla świeckiego. Ksiądz Miohau 
chce t*go^ osego lity m  nie chce nawet dla Borna- 
mi. Projekt jego nie ma najmniejszej podstawy. 
Pan P onjouk t naczelny redaktor A mi de la Reli­
gion ogłosił dziś broszurę pod tytułem „les droits 
du Papo an Congrćs". Ma ogłosić broszurę i pan 
Villemiin i jsk  zapewniają breszura jego ma być

CZĘŚĆ LirK R A C K O -A R H SnC m .
TYGODNIK WARSZAWSKI.

Dawnićj a dzii — Bal — Koncert bez skutku — Nowy rok 
Taborowski — Bellachini — Carrć — Puławy Album lubel- 
Bkie — Gwiazdka — Konkurs — Magazyn m<5d — Tygodnik 
Dlustrowany — Czytelnia niedzielna — Kontnsz i frak 
Resursa kupiecka — Artyści i amatorowie muzyki.

Onego ozasu, kiedy około połowy styornia mó­
wiono o Warszawie, to już można było wytoczyć 

,?z®*eg zabaw karnawałowyoh, i dać nmuj 
więoćj obraz tego szału , jakim się tenże odzna- 
ozał. Dziś ją^oś zupełnie inaczój idzie w tćj W ar­
szawie , spoważniała ona znacznie, a co najważ­
niejszą, zmądrzał*. Nie pytała ona się dawniej, 
ozy g°d*i bawić i ozy jest za oo; tylko śzła 
za pierwszym popędem ogólnego prądu, jaki rwał 
ją  bez opamiętania w morze uoieoh i zbytku, a 
dziś przed Pr ły*tąpieniem do tego, ogląda się P®‘
przedn io  p rzed  się i Bjęt ażsli jć j w olno staw ić 
n a  tćj d rodze n o g ę , bez zag ro żen ia  pośliinięcm m  
się lu b  zw ichnięciem  onćj?  W ielk i to  zaiste ju ż  
p o stę p , wielki dow ód um iarkow ania , k tó reg o  d ro ­
g ę , w yznajm y szozerze, w y tknęło  nam  p o dobno  T o ­
w arzystw o  Rolnicze. M a ła  to  n iby  rzecz n a  pozór, 
a le w g ru n o ie  w ielka ze s tro n y  teg o ż  T ow arzystw a 
zasługa .

Wraoająo wszakże do porządku dziennego, za- 
ozynamy od wzmianki o tak zwanym Sylwestrów- 
skim balu, który bywał » jest zawsze hasłem do

rozpoczęcia karnawału. Otóż i owo hasło, jak to 
już pisaliśmy w ostatnim numerze, zupełnie w tym 
roku się niepowiodło. Ledwie kilkanaście dam tań- 
oząoyob, kilkuset męiozyzn patrząoyoh, zebrało się 
na tę zabawę odbytą w resursie kupieckićj. K aż­
dy inny tego rodzaju wieozór, zwłasreza jak ten, 
pomimo szozupłego zebrania, ale uświetniony wy- 
borowóm towarzystwem, jużby należał do uds- 
tnyob, lecz wspomnienie, że to miał być bal syl­
westrów ski, który zwykle dawniej do kilku tysięcy 
osób gromadził w muraoh tćj resursy, osłabia nad­
zwyczaj powodzenie balu, i usprawiedliwia nazwę 
nieudania się onego. . ,

Daleko już więcćj zebrało się osób w resursie 
now^j, i dłuićj bo coś do 4tcj rano bawiono 
tam że, pożegnawszy stary , * P0Wlt*wszy rok 
nowy.— . . .

Drugim wypadkiem który eię także mepowiódł, 
był zapowiedziany w dzień Trzech Króli konoert, 
na którym orkiestra B acha, miała wykonać same 
tylko dzieła niejakiego p. Łazarewa kompozytora, 
a między innemi Stworzenie świata, utworu jego. 
Ogłoszono po pismaoh, przygotowano afisze i bi­
lety, a gdy przyszło do wykonania, p. Bach, nie 
ufająo jakoś publioznośoi, a tóm mniej stworzeniu 
świata przez p. Łazarewa, zapragnął od niego rę­
kojmi dla swojćj orkiestry, ale rękojmi po prostu 
rublowćj, ozego gdy autor stworzenia świata od­
mówił, konoert rozwiał się, i spełzł na niozćm, tylko 
świat pozostał, tylko już nie ten, który stworzył 
p. Łazarew. D la braku ozasu, gdyż układ już przed 
samym konoertem zerwany został, nie zdołano o 
tó «  uprzedzić publioznośoi, ale pokazało się, że 
uprzedzenie to nie było potrzebnóm, i że p. Baoh

sluszn'e nia ufał w twóroę świata, gdyż nikt zu­
pełnie na konoert nieprzybył* —

O samym nowym roku, cóż tu można powie­
dzieć. Zwyczaj składania ofi»r .w miejsce rozsyła­
nia biletów, tak się upowszeohmł w W arszawie, że 
ju t dziś mało kto pozostanie dla osobistyoh po- 
wieszowłń. Ztąd dawny ten ru h , jaki zwłaszoza 
przy dniu pogodnym , i przy sp rzyj»jącćj sannie, 
panował na nowy rok w tćm mieście, zupełnie już 
ustał. Jeżeli więo kto jeszcze dopełniał tćj cere­
monii, to tylko już z konieczności obowiązku, bo 
ani pora ani droga po temu nie była skutkiem 
nadzwyczaj trudnćj po nlioach przeprawy dla nad­
zwyczajnych wybrjów. Dziś przeszkody te usunię­
to, śniegi i lody z ulio wyrąbano i wywieziono, 
ale z powodu niepogody i ®/°t, czas przykry i 
błotnisty, a ztąd i ruoh po ulicach prawie nio nie- 
stnaoząoy.

T eatr tylko oo idzie dobrze i wieczorami ścią­
ga liczne tłumy, zwłaszoza do tego nastręczy 
się jakaś okazya, jak  np. 50te niedawno przedsta­
wienie opery Halki, na które wszystkie miejsca 
zajęto i kompozytora jćj Moniuszkę obdarzono 
wieńcem.—

Z nowyoh artystów przybył jeden skrzypek Sta­
nisław Taborowski, który kształoił się lat kilka za 
granioą; a tuż po nim zjawił się niejaki Bellachini, 
magik, który podobno ozarował w ostatnioh cza- 
saoh Niemoów, i który choe koniecznie wystąpić 
w teatrze wielkim. Czy zaś ten zamiar przypro­
wadzi do skutku, ozy będzie ązekał na wyjazd 
C arrego, który ostatnie wystąpienie swoje zapo­
wiedział na 10 b. m ., aby po nim objąć w posia­
danie oyrk i tam swoje magiezne sztuki pokazy-

wi ć ,  nie jest to jeszcze pewnóm, i bardzo być 
może, że rozgości się na deskach teatralnych, bo 
publiozność tutejsza dosyć jak wiadomo smakuje 
w tego rod raju widowiskach.—

Najpierwszćm z wydawniotw połąozonyoh z ry- 
oinami, jakie rozpoczęły rok nowy, jest jedna z naj­
piękniejszych pamiątek krajowych to jest Puławy, 
własneść niegdyś księcia Adama Czartoryskiego. 
Wyszły one w Albumie lubelskićm, wydawanym 
przez Lerue’go, według rysunków jego z natury 
zdjętyoh, litografowanych przez J .  Ceglińakiego a 
odbitych w litografii Pecq et Comp. w Warszawie, 
wraz z tekstem odbitym w drukarni J . Jaworskiego. 
Zeszyt ten obejmuje widok ogólny Puław, (dziś 
przezwanyoh Nową Aleksandryą), P*ł^? .dawny 
z frontu, psłao dawny od strony łachy, Świątynię 
Sybilli w ogrodzie z frontu, tąż świątynię od stro­
ny łachy, gotycki domek w ogrodzie, pałac zwa­
ny pałaorm M arynki, i drzewo ną kępie z Boga 
Rodzicą. Nie potrzebujemy obwahć ani rysunku, 
ani odbioia itd ., bo jest o oś tak uroczego w tych 
widokach, nasuwających tyle arogich wspomnień 
każdemu,że na samo spojrzenie, zapomina się o 
sztuoe, a puszoza się wodza my»lom, które jakby 
odrodzone owym widokiem błądzą z poszanowa­
niem po tyoh drzewach, świątyniach i pałaoaoh, 
gdzie tyle zwarło się faktów połąozonych z dzie­
jam i narodu. Jedyny to może zeszyt z tylu wy­
dawnictw miejscowych, który znalazł takie przy- 
jęoio i pokup. Jest on w ręku każdego na wszy­
stkich stołach w salonie, jak i w najmniejszych na­
wet księgozbiorach.

Owe drzewo odwieczne, w wyżłobieniu którego 
otworzonem ręką natury, śp. Ordynatów# Stani-
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je* Papieżem. Trudno w to uwierzyć, ale wazy- 
etko jeet podobne, bo pan Vdlemain zna taktykę 
opozyoyi. Partyalegitymisiowsks i legitymiatowsko- 
katoUok* czekają, prześladowani*. Nie doczekają 
się tego. Zapewniają ciągle, te  Rosy* j:st za pań­
stwem K cśie ln tm ,

Półroczna polemika nad dyplomatyczną stroną 
sprawy Włoch znułyła nas i wprowadziła w za­
męt. Wychodzimy teraz z zamętu, »le zupełnie 
inni. Nieprzenikniona, niezgłębiona Anglia znowu 
przemogła. Wielu mówi: Anglia przemogła dla 
tego, ża tego choit»ła Francya. Nie sądzę, aby tak 
było. Cesarz chchł szczerzą konfaderacyi włoskiój 
i opuszcza ją  dla tego tylko, że jest do tego zmu­
szany. Z poniżenia wojennego w Krymie i Indyj, 
z poniżeni» polityoznsgo we Włoszech, Anglia 
wychodzi s ilaą , świeża, niemal zwyoięzka, * za­
wsze bog*t». Żeltzay, rządny, a biegły duch pu­
bliczny wszystkie przeszkody przełamał. Izba lor­
dów spała a Izba gminna czuwała. Izba gminna 
kazała sobie składać zdanie sprawy z tego co się 
działo co chwila. W  razie odmowy ze strony mi­
nisterstwa dawała zwłoki, lecz krótkie i ostatnią 
zwłokę rachowała niemal na minuty. Można po­
wiedzieć, że I :b a  gminna prowadziła całą dyplo 
ma yą, ża Times był lepszym jój tłumaczem jeiż 
Horning Post » Daily News. O Morning Herald nie 
mSwię. Co począć przeciw narodowi obdarzonemu 
tak s inym i b egłym duchem publicznym.

M argrabia Mouotier został przyjęty bardzo do­
brze w Wiedniu. Pan*. Thouvenela zastąpi w Stam­
bule hr. ŁalUmand pierzasy sekretarz ambasady. 
Pan Lesseps wióoś ze Stambułu do Paryża. K a­
nał suczki ma się zgodnie z Angl ą ułożyć, nato­
miast Francya a za nią Anglia mają odwołać swe 
floty z pod Algesirws.

Hr. Walewski był wczoraj z żoną wTuileryaoh. 
Nie było w jego oddaleniu nic osobistego. Jeżeli 
zbierze się kongres będzie na nim prezydował pan 
Thouvenel przy p mocy pana Baroohe, który r. 
1849 był mi is trem spraw zagranicznych. Pan 
Thouveael m i l*t mniój niż 50. Siostra jego jest za 
panem Cuvillier-Fleury redaktorem Debatów i by­
łym guwernerom jednego z synów Ludwika Fili­
pa. Mó oią znowu o zastąpieniu marszałka R*n- 
don w ministerstwie wojny przez marszałka Niel. 
Marszałek Randem jest słaby.

Minister marynarki posłał do Chin 20 poruczni­
ków morskich, którzy mają wziąść dowództwo 
nad 20 szalupami kanonierskiemL 

P an  Vacharot, autor „Demokrrcyi" został ska­
zany zaocznie na rok więzienia i 1,000 fr. kary, 
a drukarz tego dzieła na 1,000 fr. kary. W yrok 
j:’st surowy. P an  Olivier adwokat pana Yacherot 
założył apelacyę od wyroku dyscyplinarnego, któ­
ry go oddalił od kratek na trzy m iw ące. Pisarz 
sądowy nie chchł zrazu przyjąć apelicyi, w prze­
konaniu, te  nie apeluje się od wyroku dyscypli­
narnego, ale przyjął po zapytania się prezesa i 
prokuratoryi. Cała palestra stanie przed sądem 
apelacyjnym w o i  ronię adwokata Olivier. O oozy- 
cy* stars sie zawrzeć rząd w jego własnój legal­
ności. Hr. Hamsonville zapozwał drukarza Cour- 
rier du Dimanche, aby go zmusić do ogłoszenia 
w broszurze jego ertykułu zamieszczonego w tym 
dzienniku.

Dziś odbył się w departamencie Calvados wy­
bór na deputowanego, w którym przedstawił się 
pan Target, kandydat nie zalecony przez r.ąd . 
Opozyoya starała s'ę poprzeć tego kandydata. 
Rezultat wyboru jest jeszcze nie wiadomy.

Constitulionnel -powstał na broszurę pana Bar 
tholony, w którój ten finansista domaga się no­
wych korzyści dla kompanii dróg żelaznych. Fran- 
cuzkie kompania dróg żelaznych stoją zbyt do­
brze, aby rząd do ioh nowego żądaoia mógł się 
przychylić.

Mó wią jeszcze o mianowaniu barona Hattsman- 
jsa ministrem, ale już nie Paryża, leoz prac poli­
cyjnych Paryż*. Z kolei municypalności w Bor­
deaux i P au  podały się do dymisyi.

Zbliżenie się Francyi do Anglii ożywia giełdę. 
Dziś giełda podniosła się o 60 o. Gotówki jest 
jeszcze wiele. Giełda nie lęka się wcale agitacyi 
religijnćj.

P s try *  6 stycznia.
B. Wozoraj słyszałem od osoby zwykli dobrze 

zawiadomionej, że marszałek Mac-Mahon, książę 
Magenty jedzie do Medyolanu dla objęcia do­
wództwa po marszałku Yaillant który wraoa do 
Paryża. Wiadomość powyższa zgadza się z po- 
przednióm mojem doniesieniem o zmianie tytułów 
wielkich komend wojskowych na proste odznaoze- 
nio korpusami numerowanemi armii. Pięć jest 
wielkich komend, a oztery tylko mają być korpu- 
aa, jest więc wielkie podobieństwo, że dla zby­
wającego marszałka gdzieś ważniejsze dowództwo 
zostało przeznaczone. Nominacya marszałka księ­
cia Magenty, ma oprócz wojskowego i moralne 
wielkie znaczenie. Jak  ju t  w tóm piśmie raz po­
więdnąłem kreśląc biografią znakomitego męża, 
marszałek Mao-Mahon jest bardzo pobożnym i 
wiernym synem kościoła. W  obeonóra położeniu, 
ta okoliczność jakkolwiek osobista, nie m io być 
lekce ważoną, bo zgadza się z całym trybem po­
stępowań'* głównego kierownika rzeczy. N po- 
loon II I  w svoich stosunkach z Rzymem, zupeł­
nie odwrotną drogą cd s ry ja  swego pestępuje. 
Chce, bo potrzebuje uzyskać dla sprawy ogółu 
koaceayo wymagane przez postęp w i ku i konie­
czność położenia. Ni o myśli o upadku, »lc wynie­
sieniu władzy doczesnój Ojca Sgo, myśli n;e od- 
powiednio do zastarzałych wyobrażeń, aie zgodnie 
z rzeczywistym interesem i potrzebą kościoła.

Ta sama osobę, cd którój o zmianie dowódzcy 
korpusu fra-tcu‘kiego we W łoszech zostającego 
dowiedziałem się, mówiła mi także, że jenerał 
Goyoa ma być odwołany, ale zastępca jego aie 
jest jeszcze wiadomy. Na tóm się kończy zapas 
wiadomośoi mniój ugruntowanych. Jako dodatek 
przyłożyć muszę i mniój wiarogodgą pogłoskę dla 
tego, że pochodzi z mniój urzędowego źcódła. 
Załoga francuska ma opuścić Rzym; ale że Ce­
sarz nie chce wystawić Ojca S g i  na niezawodne 
niebezpieczeństwo wstrząśnień, jakieby się mogły 
pojawić w mieście pozbawionóm siły zbrojnój do­
statecznej, przeto wojsko piemonckie ma zająć 
Rzym dla zachowania porządku.

Dziennik Univers umieścił na czele w zupelao- 
ści krótki artykuł, ogłoszony w Dzienniku R zym ­
skim, piśmie urzędowóm rządu papieskiego. W szy­
stkie dzienniki francuskie powtórzyły go. Rzecz 
zawsze idzie o słynną broszurę. D ctąd nie czy­
taliśmy jeszcze spokojnej, godnej i gruntownej 
krytyki tego pism?. Natomiast mnóstwo wyrze- 
kań, złorzeczeń i nienawiści przeciwko bezimienne­
mu jej autorowi. Przeciwnicy broszury p o p e łn ia ją  
gruby błąd unossąo się, a większy jeszcze nie 
będąc w zgodzie sami z sobą. Przeczą pochodze­
nie głośnego dzieła, zmniejszają jego zna zoaie, 
a jednak zajmują się niem w sposób prawdziwie 
gorszą y. Odpowiedział p. Grandgnillot biskupo­
wi orleańskiemu; w tym także duchu domagają 
się rozprawy i inni obrońcy broszury. Broszura 
jest niczóm innćm jak opinią objawioną, radą po­
daną. Opinię się zbija, radę roztrząsa. Nie przyj- 
mejecie, powstajecie przeciwko radzie podanój 
w broszurze, mówi p. Graadguillot, podajcie swo­
ją ,  wskażoie inne środki ratunku, bo zaprzeczyć 
nie możecie, że rzeczy nie mogą pozostać w sta­
nie w jakim się zn*jdują. Interes Stolicy Apostol- 
skiój przedowszystkióm wymaga ustalenia władzy 
doczesnój Ojca Sgo. Niechaj luczie dobrój woli 
szukają sposobu bez obcych bagnetów, bez prze­
mocy obcój, rozwiązania tego ważnego zadania.

Towarzystwo autorów dramatycznych, zsjęło 
się opieką prawnuczki Ra*ina, którą w ubogim 
stanie przed laty sześcią odkryto w Paryżu. Od­
dano ją  na pensyę, gdzie bardzo korzystnie po­
bierała nauki przez lat sześć. Jest to teraz 18-le- 
toia panien- a, a towarzyst wo na wzór dobrego

ojca rodziny myśli o ustalaniu losu przybranej 
córy. Otworzono subskrypcyę, na czele którój sta­
nęli mężowie zasłużeni sztuce. Cesirz podpisał na 
10,000, Cesarzowa na 5000, a za księcia następcę 
tronu podpisali rodzice na 1000 fr.

Składki na rannych i rodziny poległych w o- 
slatniój wojnie, dochodzą według ostatniego spra­
wozdania komitetu do sześciu miFonów franków. 
Subskrypcyę trwsją bezustannie.

Jednocześnie z dekretem uwalniającym hr. Wa­
lewskiego od obowiązków ministra spraw zagrani­
cznych, wydany zestał drugi dekret cesarski, na­
znaczający 100,000 franków roezaój pensyi człon­
kom rady pryw&tnój cesarstwa, alo tym tylko, któ­
rzy żadnój peasyi publioznój ni® p o b ie ra ją .  De­
kret ten widooznie dla zapewniona przyszłości 
fiansow ój byłego ministra spraw zagranicznych 
został ogłoś. ony. Ze wszystkich albowiem człon­
ków składających radę pryw atsą, jakiemi są:  
m artzałek Pellisier, hr. Persigny, kardynał Morlot, 
p. Baroche i inni, jeden tylko h \  Walewski po 
wyjścia z ministeryutn jest niepensyonowany. 
W prawdzie pobiera on jako senator 30,000 fr., 
alo senatorskie emolument* uważane są za doży­
wotnią d o tac ją , a tym samym nie podpadają wy­
łączeniu objętemu dekretem.

Noworoczne odwiedziny i obowiązkowe życze- 
ni i, przecież się jaż skończyły. Podarki wręczo­
ne, obdarowani w połowie jak zawsre zndowol- 
nieai, niektórzy zupełnie zawiedzeni. D o ostatnich 
należą urzędnicy wszystkich admicistracyj rządo­
wych, półurzędowych i prywatnych. Skąpstwo 
władz zwiększa się w miarę postępu wieku a ra- 
c ój w stosunku mooiącój się liczby aspirantów 
do stanu biórokratyosmego. Ponieważ na jedno 
miejsce j*'8t zawsze kilkadziesiąt pretendentów, 
administratorów e nie czują potrzeby zachęty. — 
Kolenda w postaci podarku to jest podwyższenie 
peasyi lub awansu, wkrótce wymazaną zostanie 
z program stu administracyjnego, a powoli zaginie 
w postępie wieku. Tylko odźwierni trzymają ?ię 
uporczywie przy starodawnym prawie. Liczba do­
mów się zwiększ -. Odźwiernych potrzeba czuć si; 
daje. Rodzina odźwiernych (pipdetów) panuje i 
rządzi.

Handel noworocznych drobnostek dobrze w tym 
roku poszedł. Rozliczni chwilowi lokat aro wie 
szpetnych budek na bul t arach, bardzo są konten- 
ei z otrzymanych korzyś i. Obliczają na 33 mi 
liony franków ruch handlowy noworoczny.

Znakomity nasz rzeźbiarz O^kar Sosnowski do­
stał krzyż św. Grzegorz*.
*S M darz Drewaczyński wstąpił do zreformowa­

nych Dominikanów u św. Sabiny, tam gdzie nie­
gdyś św. Jacek i bł. Czesław przyjęli suknię za­
konną z rąk św. Dominika. Z cudzoziemców nie- 
mssz n k g o ;  ztąd narzekade niesłychane krajow­
ców i wiflka w Rzym n nędza. Operę mamy bar­
dzo d brą; śpiewaczką pierwszą prima donna as- 
soluta, jest panna Leś iewska, która się wieloe 
Włochom podoba. Współpracownik Dodatku W ła­
dysław KulozycVi został mianowany członkiem 
akademii Kwirytów, a w kilka dni potóm oenzc- 
rem tejże akademii. Aleksander Dumas syn bawi 
tutaj od ozasu jakiegoś. Bardzo nieohętnóm pa­
trzą na to okiem w rządowych efarach, albowiem 
powiadają, że chce on napisać dzieło odpowiada­
jące niejako sławnój kuążoe pana About.

Pierwszy sekretarz poselstwa francuskie go p. de 
Sampayo wyjeżdża jutro do Paryża, a na jego 
miejsce przybywa k iążę de Cadcre.

R z y m  31 grudnia.
Onegt«j wiectór przybył do Rzymu najasł a fi­

szy brat k jrdynała A ntonelhgo * ważaemi nad­
zwyczaj depeszami od monaignora S jcconi, nuc- 
cyusza S tolby ś, przy dworz-j C sarza Napoi ona; 
depesze te ogromne wrażenie zrobiły w W atyka­
nie, albowiem za cierały to, ozegojuż można było 
jakkolwiek nia u zęd >wnie, dorozumiownć się ze 
świeiój w Paryżu ogłoszonój br szury: iż rząd 
fraacusk i, wyraźnie się oś wiadcza za odłączeniem 
Boaonii z legacyami cd Stolioy Apostolskiej. W y­
padek ten może stanowczo wpłynąć na wyjazd 
sekretarza stanu jako pełnomocnika na kongres.

Wczoraj już Ojcieo S. protestował, lubo nie u 
rzędowufe, przeciwko polityce gab nota tuileryj- 
ekiegt; wyraził on ustaie kdęciu de (irammoLt 
swoja z tego powodu niczad >wolenie, mówiąc, 
i i  dziwi się, że rsąd francuski zakazawszy bisku­
pom ogłaszać protestacyj przeciw b .sp ra  >i:m 
w Romaniach popełnionym, pozwala je R ak ra  
ogłaszanie takich broszur, jak „Papież i K -ngres“.

Dziennik urzędowy rzymski protestował" dni« 
wczorajszego przeciw tói broszurze. Może tedy 
być, powtarzamy, że kardynał Antonelli wcale ca 
kongres nie zjedrie. Wrażenie wywarte przez pi­
smo „Papież i Kongres" jest ogromnó-n; . asmu 
ciło ono duchowieństwo a uradowało niewymo­
wnie wszystkich niaprzyj*ciół władzy dnosesnej 
Papieża.

d. 11 stycznia. Sprawozdanie z obrad 
komisji mętów zmfania zasiadającój w Krakowie 
nad ustawą gminną. — Posiedzenie ósme z d. i 9 
grudnia 1859.

Po odczytaniu protokółów z ostatniego posie­
dzenia i w rozbiorze z porządku następujących §§. 
32 i 33, a mianowicie § 32: „Wydział gminny skła- 
„daó się będzie tam gdzie ludność liczy do 5';0 
„dusz, z sześciu; gdzie do 1000, z dziewięciu człon- 
„ków, w gminach zaś jaszcze ludniejszych przybra- 
„nym być ma oprócz tego jeden członek na każde 
„500 dusz" i

§ 33 „Dla zastępowania członków wydziału wra- 
„zie wakansu, choroby Inb przeszkody, wybrani 
„będą wyręczyciele, których liczba wyrównywać 
„ma trzeciój części ogółu członków wydziału*— po­
stawiony był przez kilku członków wniosek, aby 
w organizacyi tyczącćj się miast drogiego rzędu i 
gromad wiejskich, dla uproszczenia pojęć opuścić 
w ogóle zaprowadzenie wyręczycieli czyli zastęp­
ców, a natomiast powiększyć stósownie do potrze­
by ilość samych członków reprezentacji; aby dalćj 
rozróżnić w ustanowieniu ilości radców, gminy 
miejskie i gromady. Duchem bowiem naszój gro­
mady jest właśnie, aby w sprawach ważnych nie 
reprezentacya żadna, ale właściwie gromada cała 
się naradrała, i na uchwały wpływała; chcąc więc 
przechować w ustawie charakter zwyczajów g ro ­
madzkich i uznając całą trudność zaprowadzenia 
gwałtownych zmisn w urządzeniach, które na tra­
dycji oparte, wypada pomnożeniem ileści radców 
gromadzkich zbliżyć się do tego, co w praktyce 
istnieje, oznaczając zarazem komplet, któren dla 
powzięcia uchwał będzie dostateczny;

w końcu, aby tak w gminie miejskiśj, jak i gro­
madzie oznaczyć najmniejszą i największą możebną 
ilość członków reprezentacyi.

Komisja zgodziwszy się większością głosów na 
myśli objęte w powyższym wniosku §§ 32 i 33 
streściła w jeden § z następującą radakcyą: „W gmi- 
„nach miejskich ilość członków wydziału stosować 
„się będzie do ludności, a m;anowicie w miastach 
„z ludnością do 500 dusz z dziewięciu radców, 
„do 1000 dusz z dwunastu, w gminach zaś nad to 
„ludniejszych, o dwóch członków przybranych na 
„każde 500 dusz po nad 1000. Liczba członków 
„przenosić nie może 24ch. W  gromadach ilość 
„radców stósować się ma do il< ści osad we wsi, 
„tak aby na każde 10 osad jeden wypadał radca
„gromadzki z za s trzeżen iem  jednak, że wydział 

gromadzki, nie może się składać z mniój jak 8, 
a więcój jak 30 cz ło n k ó w ."

§ 34. „Właściciel lub posiadacz dożywotni obrę­
bu dóbr wcielonogo, jest zawsze członkiem wy­

d z ia łu  gminnego; wszelako liczba członków w § 
32 oznaczona, nie będzie przez to zmniejszoną."

„Jeżeli obręb dóbr wcielony leży w zakresie 
dwóch lub więcej gmin kadastralnych, posiadacz

Bławowa Zamcyska, umieściła statuę Bcga-rodzi- 
oy, z owym eerdeczno-ludowym napisem: „Do- 
brćj Matce, wdzięozne dzieci", ileż budzi posza­
nowania, przywfldząo na pamięć owe polskie raa- 
trony, które ślady przejścia swego po tój ziemi, 
znaczyły drogiemi pamiątkami dla kraju natecho- 
wanemi ioh pobożnością i wiarą.—

Drugiem z kolri Mwem wydawnictwem tegoro- 
cznem jest zapowiedziana przez Aleksandra Nie­
wiarowskiego^ dawniejszego redaktora Gazety Co­
dziennej „Gwiazdks." Wychodzić ona będzie co 
10 dui, w broszurkach oddzielaych, nic wchodząc 
w pooret pism peryodycznych, »ln zawsze trzy­
mając się zakreślonych terminów.^ Całoroozna zaś 
zaś prenumerata kosztować będzie 20 złp. Z pro­
spektu ogłoszonego przez wychwoę, Gwiazdka ta 
ma objąć wszystko, co wohodzi w literaoki zakres, 
znajdzie się więc i pogląd na nowe literackie pra­
ce , na sztuki, teatr itd. pierwszy jój numer ma 
wyjść 10go b. m. Dotąd ma on już dosyć prenu­
meratorów, a przy zabiegliwośoi swojój, byle§ tylko 
dołożył starania, może pismo to bardzo rozpowsze­
chnić.—

Dnia 7 b. m. już hr. Skarbek zebrawszy ułożo­
ny przez siebie komitet, rozpoczął wstępne posie­
dzenie dla ocenienia prac dramatyotnych, nade­
słanych na konkurs p. n. Edw arda Starzyńskiego. 
Konkurs tfin nadzwyczaj dopisał. Spodziewano 
się najwięcej do 20 komedyj, a tymozssem nadesła­
no aż 40. Niepodobna ażeby przynajmniej już lek­
ko biorąc, choć dwesiąta ozęść nie była dobrą, 
w takim r  .zie nrzyhył^by te  oztery komedye no­
we dla so ny. Mamy j«d«k nad.de ę , iż w liczbie 
tój znąjdzie się nieoo więoój dobrego jak 4ry ko-

msdye. C s t«kż? godnem jest wzmianki że przy­
syłano je  se wszach stron, równie z Polski jak 
z Wołyniu, Podola itd. a nswst i ze Lwowa, nie- 
Ikząc w to Warszawy, któr* podobno największy 
dostarczyła kontyngens.

Jeszcze kilka podobnych konkursów, a literatu­
ra dramatyczna mogłaby się podnieść; i stanąć na 
rówai z literaturą powieśoiową, poezyą itd.

Trzeoim z kolei wydawnictwem jest Magazyn 
mód, który zupełnie przekształcony został po przej­
ściu pod nową redakoyę. Nie wymawiamy tu by­
najmniej tego dla ubliżenia redakoyi dawniejszej. 
Miała oea takżo swe z ‘.sługi, redaktorkę zrę- 
ozną i praoowitą w osobie pani W iduliński^j, ty l­
ko ie  nakładcy oszczędzali funduszów, * b«z tych 
jak wiadomo truduo, jakikolwiek zrobić krok na­
przód z pismem. Dziś wsparty potrzebnemu s®S ) -  
bsmi Dziennik ten p. a. M sgizynu mód, wyszedł 
bardzo okaztle i odznacza się zarówno powierz 
ohownością jak i wewnętrzną wartością z  powodu 
doborowych artykułów.

Jeden tylko zaszedł błąd mały, ais w ttsm nie 
jest winat redskeyi, że z«miast zamówionych rycin 
z Pajyża, zupełnie nowy* h, nadeshns takowe z zo- 
szłoroaznoaii modami; sic hł^d tea mii być spro­
stowany p rty  drugim raraz numerze.

Id w  dal: j, a rczumia się jeszcze po d ? D 'h e  wy- 
dawni.ttfsj, zacytować naletv T y godnk  I l ’uatro- 
wany, którego tegoroczny 15 zeszyt odznaczył ,;.ię 
pw iększenism , pr/oz dodanie pół arkusza druku 
i wybornemu drzeworytami. Taki Tygodnik z w y­
jątkiem osny, która jak wiadomo z powodu ła­
twości o drzeworytników, może być mniejszą jak

u n*e, przyznać mu trzeba, że str.ra się doścignąć 
obce Illustraoye.

_ Ostatnim sakonieo polepszonym także z począt­
kiem r. b. pismem jeft Czytelnia Niedzielna, któ­
ra pragnąo w większych nieoo rozmiarach, dać za­
soby moralne dla ludu, również wystąpił* z do­
datkiem półarkuszowym, który podobno ma być 
w ńewnych terznicaoh prz^z onły rok dołąozaay.

Mówiliśmy tu o pismaoh, wszelkie zatem inne, 
* mianowicie obcięte, czyli przekształcone z kon 
tuszów na fraki pomijamy.—

Skończywszy z literaturą, trzeba jeszoze obej­
rzeć się po m kśole, ^  z poglądu tego wynieść 
wzmiankę o zakończeniu upłynionsgo tygodnia 
dwism* przeciwnościami, przez dwa różne towa­
rzystw#.

Dni® bowiem jednego, * raczej wieczoru koń 
cząoego tydzień była i zabaw* karnawałowa u hr. 
Kossakowskich i koncert w Resursie kupieckiej, 
konoert i karnawał, jak ie  to źle brzmi z sobą i jRk 
niepasuje, a jednak tak było i pomimo jak powie­
działem owej -abawy, pomimo nawet opery Ży­
dówki, na którą wszystkie miejsca w teatrze dnia 
tego zajęto; a oo najważniejsza, że pomimo desz­
czu i błota; znalazło się jeszcze tylu na koncert 
amatorów i amatorek, *e sala resursowa pusta nie­
dawna w chwilaoh balu, przepełniona została, 
zwłaszcza płcią piękną, dla posłuchania w karna­
wale muzyki!— Koncertem któremu dano nazwę 
fcksycznego, kierowsł jak zwykle p .K ątsk i; a u- 
m iałgn  urozmaioić, powoławszy do swej pomocy 
wszystkie talenta i to zupełnie dotąd niesłyszaae 
przez wielu, jak np. Skrzypka Taborowskiego, a- 
matorkę fortepianistkę pannę Markusfeld, oórkę

doktora z Warszawy, Daniel* Hsrmana wiolon­
czelistę brata zn*n»g > artysty Adama Hnrna'.- 
na i t. p.

Cc do Taborowskiego, przyznać należy, że zna­
komity to talent. A*tysta tea przybył z zagranicy, 
gdzie pod omem Leonard* w Brukseli! ks*t«łoił 
się przez trzy czy oztery lata. Ma on zs miar u- 
rządzić kilka koncertów w Warszawie w ssln h 
redutowych, a następnie udać się do Petersburga. 
Przed konoertami temi wszakże, ukazał się oa 
w Resursie, aby dać poznać swój talent, którym 
prAwd*iwie maże się peszczycić. Zarówno jako 
wykonawca, wysoko stoi także i jako kompozytor, 
a ostatni m»zur utworu jego, którym zakońozono 
kwartet, powszeohn e się wszystkim podobał. Zda­
je się *e Taborowski byle tylko nie przesadził 
w cenach, to będzie miał powodzenie w Warszawie.

O pannie Markusfeld, j ’k0 amatorce, bardzo
wiele na jój korzyść możnaby powiedzieć, gdyż 
rzeozyw iście w grze jój przebijają wysokie zdol­
ności. Szozególniej r- wielką udatn iścią odegrała 
utwór Chopina, a dobre odegranie jak to powsre- 
chnio wiadomo, utworu Chopin#, daje już patent 
na artystę, z których wielu jeszcze pomimo tój 
nazwy, nie może się jeszcze obeznać z nieśmiertrl- 
nemi utworami tego mistrza.

Herman wiolonczelista nie został po za innemi 
i dobrze z grą swoją na wiclosozeli trzymał się. 
W ogóle koncert jak ęowiedneliśmy, powiódł się 
dobrze i zaimponował karnawałowi, odebrawszy 
mu tylu zwolenników.
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«dóbr bedzie członkiem wydziału we wszystk:ch 
»tych gminach miejscom y< h.

»€tyuności członka wydziału z obrębu dóbr wcie­
lonego może wykony w ć ponadacz tychże dóbr 
»aIbo osobiście, albo prze* umocowanego; co i 
»wtedy ma miejsce, kiedy zachodzą potrzeby w §§ 
»2-5 i 26 umówione."

W dyskusyi nad powyższy a §fem wniesiono, aby 
takowy zupełnie opuścić, a to z uwagi: 

iż postawiwszy jako  regułę, przystąpienie wła 
mości większśj do związku gminnego z gromadą, 
frzy pewnych osobno określić się mających wa- 
‘ unkacb, zabezpieczających mienie i osobę właści 
cielą większych posiadłości, a wzwyż tego, pozo­
stawiwszy temuż w razach wyjątkowych możność 
i wolność zupełnego oddzielenia się;

iż dalój uważają: faktycznie dziś istniejącą gro­
madę, nie jako ukonstytuowaną gminę, lecz jako 
zorganizowany, odrębny swój charakter mający 
cech, stanowiący przeważny wprawdtie, lecz nie- 
mniej jednak żywioł jeden tylko gminy miejsco­
wej, a ktoren się nie da aui przekształcić, ani do­
wolnie rozszerzyć przybraniem osób do składu gro­
mady dzis nie należących;

przypuszczać nie można w żadnym razie, a to 
* powodów teoretycznych, jak i praktycznych, aby 
mogło nastąpić wcielenie własności większej do 
gromady, aby się właściciel tainój posiadłości mógł 
uważać za właściwego członka gromady, aby go 
Uawzajom gromada przyjęła, i za członka swego 
U*nała, przypuszczając go do użytkowania ze wspói- 
ujch praw, jak są np. pasanie na błoniu gromadz- 
kięm itd. Gdyby zaś w wyjątkowych razach, wła- 
Sciciel większy posiadał odrębne kawałki grantów 
^  obrębie wsi, jak np. dawne pusiki, osobne do­
mostwa itp. i takowych nio chciał przyłączać pod 
Wlględem policyjnym do swojego obszaru, i jako 
Właściciel takowych pozostawał w gromadzie, na- 
łfidy nie mógłby on użysać w gromadzie innych 
Praw, jak tych, które przysługują członkom gro- 
Jhady, a to z tytułu posiadanego gospodarstwa, 
mb numerowanego domostwa. W końcu i w przy- 
Pusiczeniu, że z osobistych powodów właściciel 
*iększój, czyli byłćj dominikalnój posiadłości życzyłby 
sobie przystąpić do gromady, to jego przystąpienie 
*ależeć winno przedewszystkiem od zgodzenia się na 
to samćj gromady, a w razie takiego przyzwolenia 
warunki przyjęcia i przystąpienia musiałyby być o- 
bopólnie rozbierane i przyjęte, a mianowicie pod 
względem przyjętego udziału nowego członka gro 
mady, w użytkowaniu z majątku gromadzkiego i 
ponoszeniu kosztów.

Większość komisyi podzielając to rozumienie o- 
rzekła przy głosowania wypuszczenie całego §fu.

§ 35. „Obiór zastępców gminy miejscowćj od- 
•bywa się zawsze pod przewodnictwem komisa 
„rza przez przełożoną władzę polityczną delego- 
•wacego."

• "^d o p iln o w an iem  jego wszyscy głosujący ma­
nił »>yo podzieleni na trzy ciała wyborcze, składa­
ją c e  się z najwyiój, r.iżćj i najaiżćj opodatkow*- 
Bnych; Kaide z tych ciał wybiera trzecią część o- 
jjgółnćj liczby zastępców do utworzenia zwierzchno­
ś c i  i wydziału potrzebnśj."

„Każde z tych trzech ciał wyborczych ma w so- 
„bie mieścić tylu wyborców, eżeby łączna summa 
„podatków stałych, przez nich płaconych, wyno­
s i ła  trzecią część łącznej summy podatkowój 
•przez wszystkich głosujących w gminie miejsco-
»wój uiszczanych." t 

Przedewszystkiem komisy* uchwalił* w redakcyi 
§ rozróżnić postanowienia tyczące się miast i wsi. 
Go do gmin miejskich, § powyższy został większo­
ścią przyjęty z wypuszczeniem wszakze wyrazów 
•pod przewodnictwem komisarza przez przełożoną 
Władzę delegowanego*, a to w celn pozostawienia 
wyborom jak największój wolności, która w sci-

„dwio lub więcój części odrębnych, można pozosta- 
„wić wolny wybór stósuukowy liczby zastępców 
„każdój takiej klasie członków gminy lub każdój 
„takićj części gminy mi jscowćj.*

Przyjęty t ostał z zastrzeżeniem redakcyi jaśuicj- 
szój i zastąpienia wyrazów „gmina miejscowa* wy­
razem „gromada*. ( Dokończenie nastąpi).

W le tfe z i  10 stycznia. Dziś ogłoszone zostały 
dwa patsrita cesarskie, pierwszy tyczący się publi- 
kacyi praw, drugi jak dalece żydzi świadczyć mogą.

Patent o publikacyi praw wydany na dniu 1 sty­
cznia mówi, że dla uproszczenia publikacyi i zmniej­
szenia kosztów, Dziennik Praw Państwa ogłaszać 
będzie prawa jedynie w języku niemieckim, a kra­
jowe dzienniki rządowe Ostaną. Dziennik Praw Pań­
stwa rozsyłany będzie władzom krajowym w miarę 
potrzeby i zakresu ich działania. Gminy nie są o- 
bowiązane do jego trzymania. Władze centralne 
stanowić będą, która prawa i rozporządzenia, dla 
których krajów koronnych i w których językach 
krajowych mają być osobno wydawane i gminom 
także w osobnych oddrukach obwieszczane. Druk 
ich i przesyłka ma się odbywać na kaszt skarbu 
państwa. <Jb wieszczeni a niemieckie przesyłane będą 
w stósownej liczbie egzemplarzy władzom krajo­
wym, a przekłady w językach krajowych do wy­
drukowania i rozdania. Rozporządzenia władz kra­
jowych wydawane będą wjęzyku krajowym irozdawa- 
ne wedle potrzeby biórom i gminom. Koszta ich 
• afaszania ponosi fundusz krajowy. O ile niniejsze 
rozporządzenia nie zmienia patentu i  dnia 27 gru­
dnia 1852 N. 260 Dz. Pr. P., patent rzeczony po­
zostaje w swój mocy.

Rozporządzenie cesarskie z dnia 6 b. m. znoszą­
ce przepisy ograniczające niechrześcian w możno­
ści świadczenia, jest następujące:

§ 593 kodeksu cywilnego traci moc obowiązują­
cą, a przeto i nieehriteścianie mogą być ważnymi 
świadkami testamentowymi. Postanowienie to od­
nosi się do już uczynionych w obecności świadków 
niechrześciańskich piśmiennych lub ustnych testa­
mentów chrześcian, jeżeli testator nie umarł przed 
dniom ogłoszenia tego rozporządzenia, Postanowie­
nie §. 142 lit. d. kodeksu postępowania cywilnego 
powszechnego, §. 217 lit. d. takiegoż kodeksu dla 
zachodnićj Galicyi, §. 207 ustęp 4 dla Włoch i §. 
216 1. 4 dla południowego Tyrolu, według które­
go żyd świadczący za żydem przeciw chrześciani- 
nowi jest świadkiem niepewnym, znosi się tak na 
przyszłość jak i w  zastósowaniu do procesów już 
prowadzonych.

— J. C. K. Ap. Mość, udzielał wczoraj przed 
południem prywatnych posłuchań.

— W  ostatnich czasach, jak donosi 0. D. Post 
z Pesztu, tociył się żywy spór po dziennikach z po­
wodu zapowiedzi nowege pisma politycznego, któ­
re w programie swoim zapowiedziało,"że będzie się 
zapatrywać na wypadki ze stanowiska katolickiego. 
Z tsgo powodu powstała niezgoda nawet w łonie 
stowarzyszenia katolickiego ś. Szczepana. Przeci­
wnicy bowiem tego pisma wychodzili z tój zasady, 
że mieszając w ogóle sprawę religii lub w szczególe 
wyznan do kwestyj narodowych lub politycznych, 
wprowadza się niezgodę pod sztandar jedności na­
rodowej. W  d. 3 b. m. zrobiono w kilku kawiar­
niach demonstracyę przeciw nowemu dziennikowi 
noszącemu nazwę: Az idók tannja (co znaczy, znak 
czasów), spaliwszy pierwsze numera tego dzien­
nika. Przeciw tój demonstracyi przedsięwzięto po­
dobno śledztwo.

— Donieśliśmy już o wyroku na głównych ob­
winionych w procesie koszyckim za sprawę Kesz- 
marsbą. Oprócz radzcy nadwornego Zsedenyi 
skazanego na 4 miesiące, pastor Madai i profesor 
Palkovi skazani zostali na 2 miesiące, a jak dono-

. . . . . . . .  , . «i Pest. Lloyd, z obostrzeniem „jednorazowego po
ałym jestzw ązku z zamierzoną a toncmią gminy. jStu Co tydzień.* Prokurator wnosił był na pier- 

Co do gromad zgodziła się komisya znaczną wię- j wszego karę dwóch lat ciężkiego więzienia i utratę 
kszością, iż przy wyborach zapiowadzony podział szlachectwa, a na dwóch ostatnich półtora roku 
wyborców na trzy ciała wyborcze, stósownie do ciężkiego więzienia. Dzienniki wiedeńskie domyślają

Sle. że p. Zsedenyi utraci także posadę członka 
rady zawiadowczój zakładu kredytowego w W ie­
dniu. Inne zwracają na to uw ag;, że dawniój o- 
bostrzenie więzienia postem bywało stósowane tyl-
Ita J  _ . i •   ! __________

na ogłoszenie. W  skutek tego Oddział uchwalił takowe drukiem 
wydać, uprosiwszy wprzód Dra A . Z. H elcia, aby poczynił do 
nich stósowne przypisy i objaśnienia. W  dalszym ciągu, Prze­
wodniczący Oddziału zwrócił uwagę członków na odpisy wy­
konane w archiwach londyńskich, a odnoszące się do pano­
wania Zygmunta I II , k tóre jeszcze dawniój p. Baszczewicz da­
rował Towarzystwu; wniósł przeto, aby te rękopisy oddać do 
ocenienia i zdania z nich sprawy jednemu z członków zajmu­
jących się wyłącznie historyą; Jaa hr. Załuski podjął się obo- 

| wiązku tego. Następnie sekretarz Oddziału Dr Karol Mcchc- 
, rzyóski prof. Uniw. Jagieł, przywiódł na pamięć obecnym 
członkom, iż w rokn 1864 przypada pięćsetna rocznica zało­
żenia Uniwersytetu Jagiellońskiego i wniósł, aby i Towarzy­
stwo Naukowe ze swojćj strony przyczyaiło się do świetnego 
obchodu tój rocznicy, przypominającćj fakt tak wielee znaczący 
i stanowczy w dziejach narodowćj oświaty. Wnioskujący dodał, 
iż zaiste najstosowniejszym sposobem uczczenia tój pamiętnćj 

| rocznicy byłyby prace naukowe członków całego Towarzystwa; 
że przeto należy zawczasu zadanie takowe rozważyć, by pra­
cami najgruntowniejszemi i najdorzalszemi uświetnić obchód tak 
wysokiego znaczenia. W niosek ten przypadł do przekonania 
całego Oddziału, chodziło tylko o bliższe jego określenie. D r  

i W . Kopff radzca sądu apeli, był zdania, żetaką pracą odpowie- 
I dnią celowi byłoby ogłoszenie drukiem wszystkich przywilejów 

nadanych niegdyś przez królów polskich Akademii krakowskićj. 
Przewodniczący Oddziału uważał: iż krom wydania przywile­
jów, najstósownićj byłoby uczcić fundatorów Akademii przez hi­
storyczne prace wyświecające żywoty i stanowisko naukowe 
tych nauczycieli i uczniów A kadem ii, którzy się niegdyś naj- 

| świetnićj krajowi zasłużyli. W nioskujący dodał, że takowe pra- 
! ce stałyby się ważnym przyczynkiem do wyświecenia dziejów 
| literatury i kultury ojczystój. Obecny na posiedzeniu prof. Dr 
j Józef Majer, obrany Prezesem Towarzystwa na rok następny, 
i mniemał, i i  początek do tego projektu wypłynąć winien rze­

czywiście z Oddziału nauk moralnych, gdy atoli prace na u- 
czczenie rocznicy obchodzącćj kraj cały, zapewne dostaną się 
w podziale członkom wszystkich trzech oddziałów Towarzystwa, 
przeto wnosi, aby naprzód każdy ■ trzech powyżćj wzmianko­
wanych wnioskodawców, wyłożył obszemiój i na piśmie myśli 
swoje i przedstawił takowe na najbliższem posiedzeniu oddzia­
łu; że oddział z tych wniosków może ułożyć projekt, któryby 
udzielono następnie komisyi wydelegowanćj z wszystkich trzech 
oddziałów, celem wygotowania ostatecznego planu i przedło­
żenia go pod zatwierdzenie całego Towarzystwa n i  posiedzeniu 
pełnem. Po przyjęciu wniosku profesora Majera, zakończył po­
siedzenie Prezes Towarzystwa Franciszek W ężyk odczytaniem 
przysłanćj na jego ręce rozprawy hr. Fr. Skarbka p .n . „W spom­
nienia o Towarzystwie Przyjaciół nauk w Warszawie*. Oddział 
postanowił tę pracę szanownego autora drukiem ogłosić.

— Wczorajsze przedstawienie dramatu p. Birch-Pfeiffer pod 
napisem: „Sierota * Lowood* wcale dobrze się powiodło, mimo 
że sztuka ta sklecona jak na tandetę, grzeszyła przeciw naj- 
główmejszćj regule dramatycznćj, bo wszystka publiczność z za­
padnięciem zasłony niewiedziała czy to już koniec. Podobny 
płód należałoby raz na zawsze wyrzucić z repertoaru, a zastą­
pić innym jakim dramatem, jeźli nie lepszym , to równie mier­
nym, ale przynajmnićj umiejętuićj złożonym. Jednak publi­
czność cierpliwie, a nawet z zajęciem się dotrwała do końca, 
co jedynie przypisać można grze p. Królikowskiego w roU lor­
da Rochester i grze panny Safir w roli Jenny. Ostatnia u  
z teatru lwowskiego przybyła artystka, zyskała sobie odrazu 
sympatyę; w grze jćj wiele młodzieńczego ognia, wiele śmia­
łości a niekiedy i prawdziwego czucia. Jedna mimika wymaga 
pewnego uregulowania ażeby mogła być wymownym i zrozu- 
rmsdym tłumaczem przyj,tój roli. E konom i, w tym względzie

sTmwia tern “V  b<> c W k t e r  f sił« a widzachsprawia tem większe wrażenie.

opłacanych podatkó.r, sprzeciwiać się będzie przy­
jętym zwyczajom gromadzkim, że przy tem kom­
plikując i utrudoiając o wiele czynność wyborców,
pozostałoby postanowienie takie teoryą w ustawie — ,      r ---------- ,    WJI.
bez zaitósowania w praktyce. Dla tych powodów j ko do pospolitych zbrodniarzy; pierwszy przypadek 
wniesiono i uchwalono następującą redakcyę, jako ; zastósowania go do innych przestępstw był w Wy_ 
dodatek do powyższego §fu: i roku na p. Dawida Kuh, redaktora Tagesbote ska-

•Wybory na reprezentacyę gromadzką odbywać j sanego za obrazę bibliotekarza Hanki, w wiado­
m e  będą pod przewodnictwem delegowanego od mym sporze o autentyczność „Rękop smu królo- 

okręgowój, w sposób w jaki dotąd odby- j dworskiego.*
„wały się wybory na sołtysa i przysiężnych, przez j —"
„wszystkich członków gromady prawo wyborcze i K r o n ik a  m ie j s c o w a  i z a g r a n ic z n a .

ai^ y c h .*  . . . . .  . ! K ra k ó w  11 stycznia. Jeszcze w d. 5 t. donieśliśmy o
Z m ocv* 0si®dacz obrębu dóbr w cielonego, będąc  ̂Utworzeniu się zatoru lodów w koiycie Wisły niżój Krakowa 
nstw a (§ Członkiem zastę- między Niepołomicami a Ujściem Solnćm, o znacznćm podnie-

”rZ6 z a s tę p o j^  l? ,e^SC° W n*e rna udziału  W obio-  ̂Sieuiu Się w skutku tego wody, przerwaniu tam i zatopieniu
” P ostanow ion" . . ,  , : l,arn wiosek na prawym galicyjskim brzegu Wisły. Dzisiaj do-
p riy  § 3d. °  °P US * pow odów  przytoczonych, dajemy, iż to przerwanie tam nadbrzeżnych nastąpiło niedaleko

r 07 W  „  . , • komory Sierosławice, a woda zalała tę komorę, wieś i parn
ł r r h  gdzie rń 4.n * ®R*ĆJ zaludnionych, lab  wsi sąsiednich. Gdy Wisła zatamowana w korycie przerwawszy 

głosujących *1!C?  C0 , ^ y s°koSCi podatków  ( tamę zwróciła swe wody w tę przerwę i w niską po za tama- 
”P mnira Sie Odł?^ aC*nyĈ  jest nieznaczna, wy- mi okolicę, przeto zatopienie następowało bardzo szybko, 
" i  ■ nawet W a£ Wjf.WÓch wybór- i wielu mieszkańców Straciło cały swój dobytek. Na dowód jjak

„n ilerch  na dwa i®, ®“ kiem pominąć podział, szybko wylew następował, wieść utrzymuje, że na komorze wSie- 
L dnom yśln ie  » , Cl®.® wyborcze.* —■ . rosławicach nie zdołano nawet całój kasy uratować. Szczęściem

n /.k if .) ', L r , r  S 35t?m dn Stósownie do jednak że żaden człowiek przy tćm wylewie nie utracił życia;
nin aip aJiatr* Na Wniosek^mi^  m ie)8^ lcb WyłąCZ- przynajmnićj dotąd niewiadomo o żadnym podobnym przypaijku.SLSli& r v ó  t e n T d o  T Pre? ; dni ^ e.8® » : !  -  D. S b . m. Oddział Nauk moralnych w Towarzystwie 
iako m yśl UZUDełniai4cy- e rWSZĆJ części § 35, Naukowćm, odbył zwykłe swoje miesięczne posiedzenie. Prze- 

f OO W  m in ita rh  i m ia s ta c h .  . , . I wodnic*ący Dr Józef Kremer uwiadomił członków o nabyciu
kow ie gminy tw orzą oddzielne k las*8 ™ '6 Cz,0.n ' , dla biblioteki Towarzystwa przez komissyą do tego wyznaczony 

"w ców  f  ro ln ików  albo gdzie gm ina ważnych ksiąg odnoszących się do dziejów polskich, a nastę-
“ 1 ro ln ików , 1 ““ “ * m iejscow a pnie, iż Dr A. Z. Helcel poczytał niektóre dyplomata z osta-

położenia swego terytoryalnego dzieli poczytał
Się na tnićj wystawy archeologieznćj za wielce ważne 1 zasługujące

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne,

B e r n o  9 styoznia. Otwarcie zgromadzenia 
związku szwajcarskiego odbyło się bez mowy u- 
.•zędowćj i w obeo nielicznego zebrania.

W  liście z Rzymu z 2go b. m., który w tój chwiii 
odbieramy, przesyła n*m korespondent mowę Oj 
c ł  Sgo mianą po francusku do wojska francuskie­
go, czyli raczój do sztabu, który orzyszedł w No­
wy rok z powinszowaniem do Watykanu. W  do- 
słownem tłómaozeniu brzmi ona jak  następuje': 
„Po ostatnich latach które upłynęły, je s tto p rzed - 
„miotem prawdziwój dla mnie pociechy widzieć 
„armię francuską, w obao wyjątkowego położenia 
„w jakiem się znajdujemy, przynoszą-* nam zape- 
„wnienie miłości i poświęcenia, jest to dla mnie 
„powtarzam przedmiotem wielkiój pooieohy. Wzy- 
„waua Boga łaskawego i błagam ?o, aby pobło­
gosław ił armii, tój części armii, która jest tutaj, 
„całój armii we Francyi, i oałemą narodowi. R-u- 
„cam się do stóp Boga miłosierdzia, wzywam 
„Boga i wznoszę modły do niego, aby zesłał łaski 
„i światło na naczelnika narodu, oby mu dał odwagę 
„do potępienia szkodliwych, zus^d, które nie m >wą 
„być w zgodzie z Kcśniołem, i Pomnikiem hi- 
„pokryzyi i nieslusznój sorzeoznożo/. Spodziewam 
„aię... a teledy mówię, żesię spod*iow ani> n j6 m ów ię  
„jak należy, powiaieabym powied*>eć, jestem przo- 
„honany, że Cesarz otrzyma od Boga światło do 
„potępienia tych zasad. Mogę, dodać, że mam 
„w ręku dawniejsze dokumente, które mi przysłał, 
„i któro są w sptzeozności « tem* zasadami. Z tem 
„zapewnieniem i z tą ufnością bł gosławię Cesa- 
„tz», błogosławię jego dostojną towarzyszkę, księ- 
„oi* aastępoę tronu, i z nim raty naród.*

W edług doniesień z Turynu * 8g0 b. m. trzech 
jenerałów przeniesionych zostało na stan rozpo- 
riądzalności. Urnom mówi, że Ffletti, jenerał Do­
minikanów, aresztowany został ni® z powodu spra­
wy Mortary, lecz iż był podejrzany 0 tajne dzia­
łania przeciw rządowi Emilii (tj* rządowi zjedno­
czonych prowinoyj). Rząd Emilii zawarł umowę 
o pożyczkę 10 milionów, za które podobno rząd 
sardyński zaręozył. Redaktor pisma medyolańskiego

Progresso skazany został za artykuł przeciw Fan­
tem a, na 8 miesięcy więzienia i 400 franków.

W  stosunkach między Francyą a Rosyą wido­
czna zachodzi zmian-. Urzędowy organ Journal 
de St. Petersbourg z pewną cierpkością wyraża 
się o noworocznój przemowie Cesarza Napoleona 
do ciała dyplomatycznego, i ze słów: „celem mo­
ich nieustannych usiłowań będzie przywrócić 
wszędzie, o ile to odemnie zależy, zaufacie i po­
kój* niekorzystną wyciąga wróżbę i mówi: „Sło­
wa ta zdają, się okizywać. że takie nsdejdą oko­
liczność , które kaią wątpić, czy Frsncya ma u- 
szanowanie d!ą praw uznanych.* Dalój ten organ 
r  ądu rosyjskiego występuje przeciw broszurze 
„Papież i Kongres* i przez wpół tylko wątpi, ery 
ta broszur i wskazuje prtyszłą p :>lityk. Cesarza Na­
poleona. Tę zmianę w sympatyach i uczuoiach 
rządu rosyjskiego dla F rancyi, łatwo nam tłu­
maczy śmielszy zwrot polityki francnskiój w dniach 
ostatnich.

Świeża poczta wschodnio-indyjska przynioeła 
wiadomości z Indyj wschodnich, sięgające z Kal­
kuty do 8go, z Bombiju do 15go grudnia. W ia­
domości te i listy nadeszły parowcem przed parą 
dniami do Sue?, skąd treść ich przesłano tele­
grafem do Europy. Według nich, wyprawa an­
gielska przeciw powstańcom w półno-nym  Hin- 
doetanie na granicach Oady, nietylko idzie po 
myślnie, lecz Anglicy doścignąwszy powstańców, 
odnieśli znaczne zwycięstwo i wzięli w niewolę 
2000|powst*ńcó .’ wraz z dwoma wodzami: Mammu- 
chanem i Beni-Madhu-chanem; lecz księżna lu- 
knowska, która wraz z swoim oddziałem znajdo­
wała się w tój bitwie, ujść zdobiła. Depesza nie 
podaje dnia i miejscu bitwy. Również wyprąv a 
angielska w Indyaoh środkowych pomyślnie po­
stępuje, a pułkownik Turner zadał tim  klęskę 
powstańoom. W  Kalkucie sir Hoppe Grand or­
ganizuje korpus przeznaczony na wyprawę do 
C in. Zsledwie 10,000 ludzi korpus ten liczyć bę­
dzie, a z nich połowa Sików a połowa Europej- 
Ciykó v. Największa trudność leży w przewiezie­
niu z Kalkuty do Chin tych wojsk wyprawowycb, 
a raczój koni, słoni, dział, tłowem wszystkich za­
pasów, któro wyprawa za sobą prowadzić musi, 
tóm więcój, że wojska wypr&wowe okrętami jedy-
T e d °. . ienflm s‘ę będą mogły, a stamtąd

o i  esina iść muszą lądem prowadząc z sobą 
we_euie zapasy. Prowadzenie wojny z Chinami 
ma wielu przeciwników między Anglikami w In- 
dyach, którzy widzą w niój ogrom ie trudnośoi i 
utrzymują, że po^ wielkich kosztach nie pożytek 
lacz szkodę przyniesie A nglii, y. nadto oderwie 
znaozną część sił angielskich z Hindostanu, gdzie 
te siły tak są potrzebna a panowanie angielskie 
zżchnianóm. W ładze angielskie troskliwa o przy­
szłość swego panowania w Iadyach, nakazały u- 
m&cniać _fortyfi:acye pod K alkutą, Madrasem a 
szczególniJj pod Bambijen?.

Równooseśuic nadeszły wiadomości z Chin do 
końoi listopada sięgające. Gdy Anglicy w Indyach 
troskliwi o własne bezpieczeństwo, niechętnóm 
okiem patrzą na nową wojnę angielską przeciw 
Chinom; osady angielskie w Chinach uważają ją 
z* potrzebną i konieczną chociaż nie ukrywają 
wielkiój trudności tój wyprawy. Co do przygoto­
wań do niój, powtarzają powyższe doniesienia 
z Kalkuty, dodając, że wojska angielskie przewo­
żone są częściowo % Hongkong i osad w Chinach 
pcłndniowych do Szanghaj, a inne do Hongkong 
przybywają, oraz że tak w Hongkong jak w Szang- 
K 1 s enowiekach angielskich na wybrze­
żach chińskich gromadzą zapasy wojenne. Nako- 
nieo hsty z Kantony donoszą, iż w czasie jesien-
S b  w ' 2 “ a >P0ńskich rozbił się sta-
. '  ojtnny angielski i dwio fregaty holenderska 
i rosyjska.

Parowiec przybyły z Nowego J . r k a  do Eu- 
ropy 9go b. m. przywiózł z sobą messni prezy- 
d nta Stanów Zjednoczonych odczytany na kon­
gresie 27go grudnia. Depesza telegraficzna lon­
dyńska taYą d^je treść tego mesiażn: Prezydent 
nadmienia o wypadkach w H arpers-Ferry i spo­
dziewa się, że na przyszłość podobne wybuchy 
staną się niepodobnemi; winszuje on sądom wyż­
szym, że rozwiązały kwestyę niewolnictwa, przez 
co rozstrzygniętóm zostało, iż każdy obywatel ma 
prawo własność swoją—licząc w to niewolników— 
przenieść na_ terrytorya wspólne (nie będące je ­
szcze uorganizowane jako kraje Unii) i że może 
w tój mierze liczyć na opiekę konstytucyi związ- 
kowÓj. Przeciw handlowi niewolników jak  najsu­
rowsze kroki będą i nadal przedsiębrane. Mą­
drość polityki amerykańskiój względem Chin 
stwierdzoną został* wypadkami. Co się tyczy sto­
sunków z Francyą, R isyą i innemi państwami, tako­
we Wyjąwszy Hiszpanię, są przyjarnemi. Komisarz 
Scott wrócił z wyspy San Juan  i szczęśliwe roisyę 
swoją spełnił; układ przez niego zawarty nie da 
późniój powodu do obawiania się zajść jakowych. 
W  końcu prezydent zaleca wysianie do M?x?ku 
nowych sił zbrojnych aby uzyskać wynagrodze­
nie z* przeszłość a opiekę na przyszłość. (Tra- 
ktst zawarty z Mexykicm dozwala Stanom Zje­
dnoczonym trzymać stacye wojskowe na drogach 
wiodących przez Mexyk ku Ooeanowi Spokojne­
mu. P . R. Cz.). __________

Ostatnie depesre telegraficzne.
P s r y ż  11 styczni*. Monitor zamieszcza odpo­

wiedź Cesarza N»poly°_a * z  3 lg o  grudnia na list 
Ojca śgo. Cesarz doredza Papieżowi w tym liście, 
aby w interesie spokcjuości Europy zrzekł się 
Romanii, przyr ekająo, ż . kongres rareozy mu 
P0 8 iadatie  pań twu kośoieloege.
Alston* Redsżlor odpowiedzialny.



CZAS z Czwartku i  2  Stycznia 1860 .

Kurs papierów publicznych i pienięd/.y.
(w  walucie austryaokiej).

K r a b ó w  11 styoznfa.

Banknoty polskie za 100 z łr. no w .. . . zip.
Ruble obrączkowe a g i o ....................................
T alary  pruskie za 150 z łr. now.......................
Srebro nowe .  ...........................................z łr .
Półim peryały ro sy jsk ie ......................................
Nspoleondory 2 0 -fr ..............................................„
Dukaty holenderskie w a ż n e .......................... „

„ austryaokie........................................... ......
L isty  zastawne galicyjskie z kuponami. . „
Obligacye indemn. z kuponami........................„
Pożyczka narodowa z r. 1854 ........................
Akcye kolei gąlioyjskiej za sztukę . . . „ 
L isty  zastawne polskie z kuponami . . . z łp.

W i e d e ń  11 stycznia (teleg raf.)
Augsburg 100 z łreń ................................................
Hamburg 100 M ark ó w .........................................
Londyn 10  .............................................................
Paryż 100 f r a n k ó w .............................................
D u k a t ........................................................................
6%  M e t a l i k i ...........................................................

„ ..............................................
„ •’ ...........................................

3%  u ..........................................................
Losy z roku 1834 .................................................

n 1839 .................................................
n 1854 ..................................................

Pożyczka narodowa................................................
Obligacye indemn. galic........................................
Akcye b an k o w e......................................................

„ kolei p ó łn o o n ó j.........................................
„ kredytu ru c h o m e g o ................................
„ kolei francusko-austryackiój . . . .

L w ó w  9 stycznia.
Dukat h o len d e rsk i.................................................

„ austryaoki ..................................................
Półim peryał r o s y j s k i .........................................
Rubel r o s y j s k i ......................................................
T alar p r u s k i ...........................................................
Pięciozłotówka p o l s k a ........................................
L isty  zastawne galic. bez kupon.......................
Oblig. indemn. bez kupon.....................................
Pożyczka narodowa bez kupon...........................

rubli
W a r s z a w a  7 etyoznia.

P ó łim p e ry a ły .........................................
Obligi s k a r b o w e ............................................. ......

k u p o n ...................... _
L isty  zastawne III o k r e s u ......................... rubli

kupon .............................................

W r o c l a w  9 stycznia.
Banknoty austryaokie w mon. konw................

„ w  mon. nowój . . . .
Polskie bilety bankow e.........................................

„ listy z a s ta w n e .........................................
Poznańskie listy zastawne 4 ”/0 .......................

n n v 3 4 % .......................
Obligi k rak .-sz 'ą sk .................................................

10 27
9 85

69 —

złr. c.
108 80

126 60

72 10

i R ztszm a  do Krakowa 2. 15 popoludn. =  i  Prze­
worska 9 rano.

P r z y c h o d z ą :
•;* Krakowa z Wiednia 9. 45 ras??; 7. 45 wi«cxór=: 

z Wrocławia i Warszawy 9. 45 runo : 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (p m s Boga­
mi# (Odorbarg) z Pro*) 6. 27 wieczór =  
t Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Ifzncor- 
ska 3 popołud. t Wieliczki 0. 40 wieczór.

Jo fcte.s~.WM z Krakowa 12. i w południ#; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudniu.

360 -  
120  —  

112  —  

79 TO 
72 j -  

873 -
1900 -
202  —  

271 j -

5 92 
5 96 

10 26 
1 95 
1 91

83 18 
73 23 
79 17

i  87
5 92 

1) 17
1 93 
1 89

82 63 
73 73 
78 44

91 95

14 85 J

79J
87*

72J

5 52 J 

1 55

- ~ 2 J

Przyjechali od 10 do 11 stycznia
HOTEL POLLERA. W ład. I r .  Szombek objw . * Poremby. 

lV.f»d. br. B .d in i <b. z Saroohowa. W ład  hr. Komor pbyw. 
* Ociuki. Glesmer właóo. dóbr z bratem i s ost ą « Galicy1, 
(•endek Feliks prob. z Boohn'. Bemscr Józef ck. adj. i  W io- 
dnia. Gierstsobub Prano, ok. kapitan z Oliw c. K»t« Ilirach 
ob. z Mysłowic. Pfauler Maurycy ob. z Wieliczki. Strzegecki 
M kołaj m alarz z Rzymu. Miketa W ilhelm w ł. dóbr z żoną 
z Rzeszowa. Ochocki Józef w ł. dóbr z Dobrego 1’ola. O u- 
szczyński Adolf ob. x Tarnowa.

W yjechali:  Mikota W ilhelm w ł. dóbr z żoną, Pfoiler Mau­
rycy, k a tr  Ilirach, Arsipow M. kapitan ros. do Gal oyi. Gle 
emor w ł. dóbr z bratem i siostry do W arszaw y. Gondok Fo- 
lika prob. do Berlina. Lewandowski S tanisław  ksiądz do Ska­
winy. 1 utsohka Mul sin. nadirż. do Przeworska. Kohlhaua Ka­
rol kup. do Lwowa. H eindnpLrena Paulina ebyw. do Polski. 
Janie <ak M ioh.ł ksiądz do ’l amowa. DSrfing Gustaw wł. dóbr 
do Prus Lempioki llilary  wł. dóbr, Wrestenholz Ludwik wł. 
kopalń do Dąbrowy. Muller E rnest oh. do Kattowic. Teiohcrt 
Juliusz ogrodnik na Podole. W ysocka Anna ob. do Rzcsze- 
w». Kurdwanowrki Ilonryk ob. do Galioyi. Kohlmberg Jakub 
kop. d i l.ipBka.

I10TEI, SASKI. Józef Chodorowicz w ł. dóbr z żonrj z K rzy- 
kawkl. W ład. 0 'earek i w ł. dóbr x Wielkich dróg. Apolonia 
Fiofauser w ł. dóbr z fam. z Kunic. Józef Derych, W ładysl. 
Śląski, Eustaohy i Win enty Dubiecoy, Ju lian ia  Michalcze­
wska w ł. dóbr z Polski.

W yjechali: W ład. W ielogłowski w ł. dóbr, Ksiądz Aleksan­
der Ciesielski pleban, Józef Majzel; Feliks Ciszowski właóo 
dóbr do Pulski.

HOTEL POLSKI. Aleksander Schwabe obyw , Jan llrdyna 
ck. kapitan, Jan Gerwasini, Ludwik Bonardi kamieniarze z Bo­
chni. Frano. Stein ck. por. z Raab. Marceli Cahagci kupiec, 
Dominik Aianohinf knmien'arz z Rzea .owa. Adolf Maeeewski 
wł. dóbr ze Sino’io. Jan  Niopokój, W ład. Moszyński, Tadonsz 
Salecki ob. z Polski. Jan  Lowartowvki rz. dóbr z Tarnowa. 
Ks. Floryan Paubr dziekan z Ołomuńca.

Podwójna, ważąca 180 funtów, kosztuje 70 złr. 
w. a. z dodatkiem dwóch sierpów zapaśnych.

Podwózek (ktoby sobie takowego życzył) do 
wywożenia żniwiarki w pole i z pola kosztuje 
22 złr. w. a.

Żniwiarki, jak  już powiedziano, wyrabiać się 
będą pod osobistym nadzorem podpisanego, z do­
brych materyałów i z wszelką dokładnością.

Składy żniwiarek w fabrykach będą od ognia 
assekurowane.

Aby żniwiarki na czas przed żniwami r. b. na 
miejsce przeznaczenia dojść mogły; uprasza się 
o rychłe zgłaszanie, tóm bardziej, iż żniwiarki 
w tćj kolei jak  obstalunki zostaną otrzymane, do- 
starczanemi dędą. Listy z obstalunkami uprasza się 
nadsyłać franco pod adresem: ,,«to Dyrekcyi 
wyrobu żniw iarek w Zakopanem  poczta 
Iłowy Targ- (Neumarkt), z dołączeniem tytułem 
zadatku połowy cen wyżój wymienionych. Obsta­
lunki bez zadatku uwzględnionemi być nie mogą.

P rzy  nadsyłaniu zamówień uprasza się o do­
kładne pojaśnienie, czy żniwiarki mają być poje­
dyncze lub podwójne, z podwózkiem lub bez nie­
go; równie jak  o wskazanie, oprócz miejsca dokąd 
są przeznaczone, także miejsca gdzie mają być 0 - 
debrane. Koszta transportu z labryki ponoszą za­
mawiający; Dyrekcya wszakże z swój strony, chę­
tnie zajmie się wyprawieniem żniwiarek, na wy­
raźne żądanie interesowanych, o ile dozwolą okoli­
czności, nie przyjmując wszelako z tego tytułu ża- 
dnój na siebie odpowiedzialności.

Staraniem będzie Dyrekcyi, w miarę otrzyma­
nych obstalunków tyle otworzyć fabryk wyrobu 
żniwiarek, aby w porę zamówione, każdego przed 
żniwami rb. na miejsce dojść mogły.

K ażda żniwiarka opatrzona będzie cechą Dy­
rekcyi i firmą fabryki, w którój wyrobioną została; 
a zamawiający otrzymają dla każdój miejscowości 
dokąd żniwiarka jest zamówioną, instrukcyę jój 
użycia.

Celem utrzymania należytego porządku, każdy 
zamawiający otrzyma od Dyrekcyi poświadczenie

przyjętego obstalunku, z numerem bieżącym, pod 
którym ten obstalunek do kontroli wciągniętym 
został. Gdy więc w czasie właściwym, wedle po­
rządku numerów, kolejno w pismach publicznych 
Dyrekcya ogłaszać będzie które numera są wy­
kończone, każdy będzie wiedział, kiedy o swój 
obstalunek, z nadesłaniem reszty należytości zgło­
sić się może do fabryki bez zawodu.

Z Dyrekcyi wyrobu żniwiarek w Zakopanem.
Dnia 2 stycznia 1860 r.

Ksiądz S te fan  P o d la sz e c k i,
wynalazca uprzywil. żniwiarki.

z a j d z i e  Państwa M i ł k o w y  
w ( bw< dzio Ssmdeckfm, są do nsby­

cia Nasiona Traw gospodarczych a mianowicie:
1) Kąkolnica  (Bromus kletensis) 20 mlersyo i  5 i ł r .  25 kr.
2 )  Tym oteusz  (Phlecm  pratense) 40 „ ii 10 „ 50 „
3 ) Miodóicka  (Helens Ianatas) . 2 9  „ i  3 „ 15 „ 

Ponieważ o dobroci jak własnościach tych trtw
każden niemrl z szanownych Gospodarzy dotąd 
wiedzieć winien, a przyaajmmój z broszury W g ) 
ze Sławna Sławińskiego objaśniony został; przeto 
takowe pomija się. Chęć mający nabycia tjch ż) 
raczą s ą  listr.mi franco, poste restante S ą c z  do 
Zarządu zgłosić, a każdemu żądaniu nsjspieszniój 
zadosyć uczynione zostanie; zapakowanie i trans­
port do lój śtacyi pocztowój S ą c z  bespłatnie u- 
skutecznia się. —• W orek na mierzycę kosztuje 50 
centów. Ciystość ziarna i pewność kiełkowania z a ­
ręcza s‘ę. Stanisław R u s s o c k i ,

(10 4 5 -3 ) pełnomocnik.

n eb'a C I I O B I E S I C K , w powiecie B s -  
b i m o s t s k i m  (W.  Ke. P o z n a ń s k i e )  
położeń , zawierająca 14,000 mórg magdeburskich, 

'łożone z 6 folwarków w trzech foliach hipotecznych, 
wzorowo zagospodarowane, z znacznym starym o  
^rodem i wygodnym pilawem, są z wolnój ręki do 
sprzedania. Bliższych wiadomości udzieli Zarząd 
gospodarczy w CHOBIENICACH na zapytanie 
f ranko ware. (1005-2-3)

8 6* 
99 f
es*

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Ż A

Na targowicy puklictnej w  Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane.

(W  walucie nowój austryaokiój.)

Wyszczególnienie
produktów

Cant.

2 0 2;
2 9 
1374
3 40
4

Mierz. w. pszen. zim 
„ pszea. jarój .
.  iy ta  . . . .

jęczmienia . 
owsa . . • 
grochu . . . 
jag ia! . . . 
fasoli. . . . 
tatarki . . . 
prosa . . • 
rzepaku zim.

» letn. 
zismaiak. now. 
w. siana .

,  _ s ło n y  . . 
funt mięsa wołowago 

s  ,  z drobnego .
_ n polędw. woł.

Spirytusu garn. zaw. 
mas. 2 hal. 111 j Sdl 
z »pł. aa 90* Trules 

Okowity na 82° „
M asła ówlei. garuisc 

mający ł. 6 łó t. 17}
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
dto „ dubeltswego 
Ja j kurzych kopa 
Miarka czyli % mccy
Kaszy jęczm ionnój..

„ ozęstoohowsk.
B pszsnicznój •
,  psrłowój. . •
„ tatarczan. oałój 
„ dto łupanój

Pęcaku ......................
Mąki z pod krupek 

,  tatarooanój. .
Z Komisaryatu targowego. 

Delegowani obywatele:

1. Gatunku
od

zł! c.

60

do
>ł I o.

130

75
274
60
60

4 20 
4 20

16j

2 75
2 -

60

II. Gatunku
od

z ł |  c.
362)

2̂ 50
1 20 
2:90 
3 — 
3 15

- 3 5

80

do
zł I 0.

85

15

15

_  39j 
1,15 

- 8 7 ,  
95

III. Gatunku
od

z ł I o.
do

z ł I c.

W  zeszycie VIym malowniczego pisma 
„P O S T Ę P w wychodzić zacznie powieść 
[ 1048] historyczna p. n.: (3)

KOŚCIUSZKO
W AMEKYCE

z pośmiertnych notatek
J . U. N i e m c e w i c z a ;

P ow ieść  ta  zaw ierająca n ieznane dotąd  szcze­
góły z życia teg o  b o h s te rs ,  ozdobna rycinam i, 
stanow ić będzie dla czytelników  „^O S T Ę P U " 
nietylko historyczny pam iętn ik , ale zarazem  
jeden  z najin teresow niejszych u tw o ró w  pow ie- 
śc iarstw a polskiego.

Redakcya „P ostęp u .44 
Wiedeń, A lt Lerchenfeld IKr. 241.

P rzedp ła ta  roczna . . .  6 złr.
„ półroczna. . 3 złr. c. 50.

[28] O głoszen ie. (1 -3 )

Podpisany wynalazca

ŻM1W IA R K I,

Ł  SOMPLOWICZ
W  KRAKOWIE

ma zaszczyt oznajmić szanownej Publiczności, iż Panowie Filip Haas 
i Synotcie  w W IE D N IU , założyli w jego Handlu

P fp r z y  u l ic y  G r o d z k ie j  Mr. 6 3 ^ 1
Wielki Skład komisowy

DYWANÓW i OBIĆ na 1HEBŁE
z wyrobów swych c. k. uprzyw. fabryk

po cenach fabrycznych .

30

75
62]

— 65 
—.50
— [55

i. — Kraków 10 etyesnia 1860. 
Radsoa M agistratu:

£  o l i ń s k i .  
Komisars targow y: J e s i s r s k i .  

Adjunkt: B u k o w s k i .

Poolągl osobowe na kolejach żelaznyoh.

O d c h o d z ą :
z Krakowa do War ssawy 7 ra n o =  do Wiednia 1 Wro­

cławia 7 raae; 3.45 popełod. =  do Ostra­
wy (prze* Bafumin (Oderberg) do 6* u») 
9. 45 raae — do Rzeszowa 5 .40  r*a»; = . 
do Przeworska 10. 30 raae; ~  d# Wie­
liczki U . 4 0  rano. 

z Wiednia do Krakowa t raa»; B. 30 wiadzór. 
z Ostrawy de Krakowa 11 raao. 
z Stanicy de Szezakowy 6. 30 raao; 3. 6 pe po­

łudniu.
i  Szezakowy do Granicy 10. 15 ran* !• 48 popołu­

dniu; 7. 56 wieczór.
~  W Drukarni, „C ZA SU -w

Prócz tego Skład ten zaopatrzony został wielkim wyborem
świeżo sprowadzonych

Dywanów Angielskich
kap na lóżka  ̂przykryć na stoły, kołder weł-

w węgierskich • <• p. po cenach 
jak najtańszych.

na którą otrzymał ck. wyłączny przywilój, zaw arł-! _ j — B— .  g _

w74*oPfŻ nianych, koców węgierskich
biać je  tamże będzie, pod swojćm osobistćm prze­
wodnictwem, wedle wzoru żniwiarki stawiająećj 
użęte zboże na ścianę, z którą odbyte zostały pró- : 
by w Krasiczynie dnia 4 sierpnia 1859 r. w obec 
komisyi delegowanój z ck. Towarzystwa gospodar- \ 
skiego galicyjskiego, i przez tęż komisyę za od-1 
powiednią celowi uznanćj.

1) żnie zboże równo, nie mierzwi i pozo-; Reumatyczne Płótno
stawia ścierń g ładką, w przecięciu * ’
wysoką;
żnie zboże, byle nie było nazbyt niskie, tak

(918 6)

We wszystkich krajach ck. anstryackich
iłynnfe znane

angielskie patentowe

2)

3)

4)

5 c a li , .
prxemwko wsxolkim

reum atycznym  cierp ien iom
na równinie jak  i na pochyłości z góry i pod, i jako picrwsxy prexerwatyoxdy firodsk przooiw p o d a g r z e ,  
górę, wzdłuż i poprzek zagonów, jak tego j s p u c h n ię c ia  c z ło n k ó w  i k o lk o m ;  *»r»xem Pr*o- 

i ; olw każdój słAbożoi re^matygmow^j, jako to : k u r c z o w i ,
położenie z b  ymaga. Kamienie znaj 3̂™ | b ó lo ^ ^ i s i o w y 9 b ó lo w i  tw a r z y *  g iu m ie n in  a s z ó w ,  
jące się na roli, żadnej do żęcia nie stawiają ? b ó lo w i  p i e r s i ,  p l e c ó w  i k r z y ż ó w  z najpewniejHBym 

i— j — skutkiem poleea sif-

W  pakietach z użyciem po I złr. mk. 
Dubeltowe na zastarzałe słabości po 2  złr. mk.
w KRAKOWIE dostać go można wyłącimi° w Handlu Teo­

fila  Seiferta-, (9 6 9 -4 ) 
we L W O W IE  w Apteoe pp. Totnanek  I S y n  pod .S r e ­

brnym Orłom ; 
w SOCZAW IE w Handlu p. E p h r . Haldner..

przeszkody; 
tak pojedyncza jak i podwójna żniwiarka po­
trzebuje do pociągu jednego konia zwykłe­
go krajowego, a nie wymaga ze strony żni­
wiarza żadnój do jćj prowadzenia szczegól­
nej zręczności;
pojedyncza żniwiarka wyżyna w przeciągu 
10 godzin pracy, przy usłudze 4 ludzi do 
odbierania użętego zb<użętego zboża i jednego poga­
niacza, l ‘/a morga; podwójna za, składają­
ca się z dwóch pojedynczych żniwiarek, przy 
usłudze 7 ludzi, 3 morgi zboża.

Pojedyncza żniwiarka waży 90 funtów, a po 
ścisłem obliczeniu miejscowych cen materyałów i 
rzemieślników, kosztuje na miejscu w fabryce 35 
złr. w. a, z dodatkiem jednego sierpa zapaśnego.

Podjasiea i Stare Rybie
W obw. Bocheńskim, ówferć mili od nowój drogi militarnój po­
łożono, 447 mórg 502 Q °  przestrzeni dominikftlnej, obejmują­
ce dobru do sprzedani. • na zapytm iu frankowane udziela 
wyja^n1®11 VV. u  SorafińykJ notarysz w Bochni. (1 0 4 7 -3 )

O .k . T E A T R  w  KRAKOWIE.
pod dyrekcyą J u l i u a i a  Pfeiffra.

D/iiś we Czwartek 12 Stycznia 1860  r.
NA ŻĄDANIE

ObrRB wiejskijoharaktoryatyoiBy w 5 b ł o n a c h ,  praaa pania 
Biroh-Pfoilfer, E niemieckiego prietłom aeiyż A. Delohan.

W  p r* y n ł$  Niedzielą, to jes t dnia l g  S t y c z n i  a  1 S B O  r. 
w S>]ąoh gmachu Teatralnego danym b^daieB a l M a s k o w y

na w yłączny dochód Dyrektora soeny polskiój. — Bliższe 
  szczegóły afisze ogłoszą.

SPO STR ZEŻEN IA  M ETEOROLO G ICZN E.
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